
Ukrainka  tłumaczy  rodakom,
jak zyskać prawo do 1500 zł
polskiej emerytury za tydzień
pracy w Polsce

Ukrainka związana z Centrum Praw Kobiet zamieściła w sieci
nagranie, w którym wyjaśnia swoim rodakom, jak zyskać prawo do
polskiej  minimalnej  emerytury,  przepracowując  w  Polsce
zaledwie  tydzień.  Film  obejrzało  kilkaset  tysięcy
użytkowników.

W sieci pojawiło się nagranie Ołeny Dechtiar (Olena Dekhtiar),
Ukrainki i działaczki społecznej, związanej z Centrum Praw
Kobiet. Na krótkim filmie na TikToku wyjaśnia, jakie warunki
muszą spełnić Ukraińcy, by za tydzień pracy w Polsce zyskać
prawo do emerytury w wysokości 1587 zł brutto miesięcznie.
Chodzi o obywateli Ukrainy ze statusem UKR, nadawanym na mocy
specustawy o pomocy obywatelom Ukrainy w związku konfliktem
zbrojnym na terytorium tego państwa.

–  Decyzja  jest  bezterminowa  i  będziecie  otrzymywać  polską
emeryturę niezależnie od tego, gdzie się znajdujecie – czy w
Polsce, czy wracacie na Ukrainę czy będziecie gdzieś w innym
kraju. Taka dobra nowina – mówi Ukrainka.

Dechtiar podaje przykład emerytki z Ukrainy, w wieku powyżej
60  lat,  która  na  Ukrainie  otrzymywała  miesięcznie  4  tys.
hrywien emerytury, tj. równowartość 450 zł.
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– Przyjechała do Polski i tu jedyne, co trzeba, to popracować
niedużo  na  umowę  o  pracę  lub  na  umowę-zlecenie;  chociaż
tydzień  na  umowie-zlecenie  1-2  godzinki  tygodniowo.
(…) [Trzeba – red.] znaleźć warianty takiej pracy, żeby z wami
podpisali  umowę  i  podali  informację  do  Urzędu  Pracy  i
oczywiście  zapłacili  podatki.  Dalej  idziecie  do  ZUSu  z
dokumentem, wypełniacie tam wniosek (nie mam w nim niczego
skomplikowanego)  i  po  półtorej  miesiąca  przyszła  pozytywna
decyzja  i  już  18  kwietnia  emerytura  przyszła  na  rachunek
– opowiada Ukrainka.

@helena_ua_pl#варшава#життявпольщі#польща#допомогаукраїнцям#л
егалізаціяпольща♬ оригінальний звук – Олена Дехтяр

Nagranie ukraińskiej działaczki zyskało sporą popularność. Na
TikToku do soboty 22 kwietnia wieczorem obejrzało je ponad 450
tys. użytkowników.

Dodajmy, że Ołena Dechtiar jest oficjalnie związana z Centrum
Praw Kobiet, a przedstawia się jako „ekspert ds. wykształcenia
i legalizacji [pobytu] w Polsce”.

Zaznaczmy – jesienią ub. roku zwracaliśmy uwagę, że coraz
więcej  obywateli  Ukrainy  otrzymuje  z  ZUS  rentę  lub
emeryturę. We wrześniu 2022 r. wypłacono polskie emerytury już
3276  obywatelom  Ukrainy  (wówczas  1338,44  zł  brutto
miesięcznie,  od  br.  1588,44  zł).

Z tego 2953 świadczenia wypłacono w kraju, zaś 323 zostały
wytransferowane  za  granicę,  przy  czym  niektórzy  ukraińscy
emeryci  nie  mają  stażu  składkowego  wymaganego  do  nabycia
uprawnień emerytalnych. Co więcej, ZUS wydaje rocznie 36 mln
zł na ukraińskie emerytury. Osobom, które mają zbyt niskie
emerytury,  państwo  polskie  wyrównuje  do  kwoty  minimalnego
świadczenia.

Zawarta  pomiędzy  Polską  a  Ukrainą  umowa  o  zabezpieczeniu
społecznym, podpisana w 2012 roku, pozwala obywatelom Ukrainy,
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którzy mają – w przypadku kobiet 20 lat pracy, a mężczyzn – 25
lat  pracy  i  mieszkają  w  Polsce,  na  wypłatę  najniższego
świadczenia  z  ZUS.  Nawet  jeśli  kwota  ta  nie  wynika
z  odprowadzanych  za  nich  w  Polsce  składek.

Obywatele Ukrainy, którzy legalnie pracowali w Polsce, mogą
otrzymywać dwie emerytury. Muszą spełnić warunki do otrzymania
tego  świadczenia  w  obu  państwach.  ZUS  wypłaca  wówczas
emeryturę  lub  rentę  za  okres  przepracowany  w  Polsce,  zaś
ukraiński  odpowiednik  Zakładu  –  za  lata  przepracowane  na
Ukrainie.

Minimalna  emerytura  na  Ukrainie  wynosi  2,5  tys.  hrywien
miesięcznie, czyli 321 zł. W sytuacji, gdy dojdzie do tego
emerytura  w  ZUS,  która  wyniesie  np.  100  zł  miesięcznie,
obywatel Ukrainy będzie miał w sumie 421 zł miesięcznie –
mniej niż minimalne świadczenie w Polsce. Państwo polskie w
2022 roku dopłacało mu wtedy 917 zł miesięcznie, by emeryt
otrzymał  najniższe  wówczas  świadczenie  w  wysokości  1338,44
zł. Obecnie, w związku z podwyższeniem wysokości emerytury
minimalnej, to już 1167,44 zł. Dodajmy, że nawet w przypadku
ukraińskiej  emerytury  w  wysokości  4  tys.  hrywien,  państwo
polskie może dopłacić ponad tysiąc zł miesięcznie.

Przypomnijmy,  że  na  koniec  III  kwartału  br.  w  ZUS
zarejestrowanych było ponad milion obcokrajowców, w tym prawie
750 tys. Ukraińców, o ponad 20 proc. więcej niż rok temu.
Ogółem,  cudzoziemcy  stanowią  już  6,5  proc.  wszystkich
ubezpieczonych  w  Polsce.
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Niech  Polska  pozostanie
Polską, a Ukraina – Ukrainą

Pan  Marek  Ławrynowicz,  pisarz,  prywatnie  –  sprawdzony
przyjaciel, napisał w kwestii połączenia Polski i Ukrainy w
jedno „mocarstwo” tak: „Ja tam myślę matematycznie. Polska +
Ukraina  to  90  milionów  ludzi  i  sześćsettysięczna  dobrze
uzbrojona  armia.  Po  drugiej  strony  zdegenerowane  masy,
pogrążone w alkoholizmie, narkotykach, masowo tłukące swoje
żony, porzucające dzieci, skłonne do każdej zbrodni. Razem
naprawdę możemy powstrzymać tę armię barbarzyńców. Ale obawiam
się,  że  Polacy  jak  zwykle  zmarnują  swoją  szansę.  Będą
wybrzydzać, szukać dziury w całym, a potem celebrować klęskę.
Tak mamy.”

Tekst  wymaga  namysłu,  bo  odzwierciedla  stan  umysłu
warszawskich elit, do których p. Marek niewątpliwie należy.
Zatem do dzieła.

1. Z jakich elementów składowych ten tekst utkany?

Z matematycznego równania, gdzie po jednej stronie jest – ho,
ho – 90 milionów ludzi (nieprawda, oblicza się, że na Ukrainie
pozostało niecałe 30 milionów ludzi, co razem z ludnością
Polski – 38 milionów – nie daje jednak 90 milionów, a znacznie
mniej). No i gdzie ta 600-tysięczna, świetnie uzbrojona armia?
Amerykańskie  uzbrojenie  dzień  po  dniu  szlag  trafia,  naszą
armię 300-tysięczną minister zwany „płaszczakiem” ma póki co
jedynie w głowie. Po drugiej stronie równania są natomiast
blisko niedookreślone masy pijaków, gwałcicieli, bijaczy żon…
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Czyli – Rosjan.

Poważnie,  Marku?  To  Polacy,  jak  ten  z  Częstochowy,  co  to
pasierba  posadził  na  rozgrzanym  piecu  i  polał  płynem
łatwopalnym, wszyscy jak jeden mąż są jedynie rycerzami Maryi,
niepijącymi nawet od święta, biegnącymi na komisariat zaraz w
chwilę  po  tym,  jak  natkną  się  na  dilera  kokainy?  Że  o
braciach-Ukraińcach  nie  wspomnę?  Gdzieś  Ty,  Marku,  nabrał
takiej  to  wiedzy  o  wszystkich,  powtarzam  –  wszystkich
Rosjanach?  No  chyba  z  podle  tendencyjnych  reportaży
dziennikarki Włodarczyk, bo skąd by indziej… Z których to
reportaży – wbrew oczywistym zamiarom autorki – nieodmiennie
wynikało, że nawet okrutny ruski oligarcha „k…mi” nie rzuca i
ma całkiem rozsądne przemyślenia.

No  ale  jak  się  postawi  „złego  ruska”  poddanego  ogólnemu
kwantyfikatorowi naprzeciw czystego jak łza Polaka i Ukraińca,
to kwestia oddania suwerenności wydaje się oczywista.

2.  Matematyka  słabo  nadaje  się  do  postulowania  zmian  w
polityce.  Znacznie  bardziej  przydatna  jest  geografia.
Popatrzmy  na  globus.  Między  Polską  a  Chinami,  z  ich
zamordyzmem,  kredytem  społecznym,  „lokdałnami”  w  milionowej
skali leży Rosja i Ukraina. Gdy my chojrakujemy i miłośnie
tulimy  się  z  Ukrainą,  Rosja  wpada  w  objęcia  Chin,  które
odwzajemniają te uściski miarkując jednak ich natężenie. Raz
są za Rosją, a raz – nie.
W pierwszym wariancie dwa połączone państwa frontowe: Polska i
Ukraina, z jankeskim niedźwiedziem w tle, a po drugiej – Rosja
i Chiny. Na początek. Czy wielkie 90-milionowe państwo z 600-
tysięczną armią da tamtym radę?

W  drugim  wariancie,  gdzie  Chiny  mając  dość  rosyjsko-
ukraińskiej awantury, co im psuje interesy, zwrócą się przeciw
Rosji, która -osamotniona może okazać się nieobliczalna, a
wtedy… No wtedy nie damy już rady podyskutować.

Dlatego warto szukać „dziury w całym” i nie wybierać więcej



nikomu nieznanych prawników na urząd prezydenta. Co tak łatwo
wpadają w zachwyt, z zachwytu przechodzą do stanu euforii, a
dalej to już tylko droga do szaleństwa. No i przypominam, że
red. Giedrojć umarł i nie żyje, a my nie musimy czuć się jego
spadkobiercami.

Małgorzata Bratek

Razem, razem, razem…

W środę (5.04.2023) prezydent Ukrainy Wołodymyr Zełenski wraz
z  małżonka  Oleną  Zelenską  złożyli  w  Warszawie  pierwszą
oficjalną  wizytę  od  ataku  Rosji  w  lutym  2022  roku.
Wieczorem prezydenci Polski i Ukrainy wygłosili przemówienia
na  dziedzińcu  Zamku  Królewskiego.  Oba  przemówienia  były
skonstruowane tak, żeby słuchaczom zakręciła się łza w oku, a
Polacy i Ukraińcy padli sobie w ramiona z nadzieją, że odtąd
będą żyli długo i szczęśliwie. Taka właśnie jest rola tego
typu  przemówień  –  wzruszyć  i  roztoczyć  wizję  świetlanej
przyszłości. Wszystkim wzruszonym należy się kubeł zimnej wody
na  głowę,  bo  na  wzruszeniach  daleko  nie  zajedziemy.  Tym
bardziej, gdy są to wzruszenia, które mogą doprowadzić nas do
nieszczęścia.

Zacznijmy  od  przemówienia  prezydenta  Andrzeja  Dudy,  który
wszedł już na tak wysokie C, że tylko czekać, aż odfrunie w
obłoki. Z tego przemówienia dowiedzieliśmy się, że prezydent
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Zełenski jest bohaterem wolnego świata i wielkim przyjacielem
Polski, a Ukraina toczy walkę o bezpieczeństwo całej Europy.
Dowiedzieliśmy się też, że „na naszych oczach spełnia się to
proroctwo  wielkiego  ukraińskiego  poety”.  O  jakie  proroctwo
chodzi? Chodzi o fragment wiersza Tarasa Szewczenki, który
znajduje się na jego pomniku w Warszawie, a który zacytował
prezydent Duda: Podajże rękę bracie Lasze/ Miejsce mi w swym
sercu daj/ A odzyskamy szczęście nasze/ W imię Chrystusa cichy
raj.

Nie wiem, czy prezydent Duda czytał cały wiersz Szewczenki, z
którego pochodzi ów cytat. Jest to wiersz zatytułowany „Do
Polaków”, w którym Szewczenko oskarża katolickich księży o to,
że poróżnili wolnych Kozaków i wolnych Lachów: Aż z imieniem
Chrystusowym/Przyszli  księża.  Podpalili/Nasz  raj  cichy.  I
rozlali  wszerz/Morze  krwi  i  łez/A  nas,  w  imię  Pana
Chrysta/Mordowali,  krzyżowali/  (…)  Za  głową  głowa  do  dołu
spada/ Kat w amoku toporem buja/ A ksiądz wściekle krzyczy/„Te
Deum! Alleluja!..”/ Lachu, druhu nasz i bracie!/Tak-to księża
i magnaci/ Poróżnili, podzielili/ Tych, co dotąd razem żyli.

Jeśli w ramach „solidarności z Ukrainą” prezydent Duda zabrał
się  za  cytowanie  wiersza,  w  którym  Szewczenko  przedstawia
katolickich  księży  jako  ogarniętych  amokiem  mordowania
psychopatów, to strach pomyśleć, co będzie dalej. Może jeszcze
dowiemy się, że hajdamacy, których w swoim poemacie opiewał
Szewczenko, a którzy podczas koliszczyzny dokonali w Humaniu
rzezi ok. 20 tysięcy Polaków i Żydów, to bohaterowie bez skazy
i zmazy. Prezydent Duda nie takie fikołki już wyczyniał. Tym
bardziej, że w sprawie Wołynia zalecał księdzu Isakowiczowi-
Zaleskiemu, aby „miarkował się ze słowami”.

Jeśli już jesteśmy przy Wołyniu, to oczywiście prezydent Duda
nie wymienił tej nazwy w swoim przemówieniu, ale przywołał
słowa papieża Jana Pawła II wypowiedziane we Lwowie podczas
pielgrzymki na Ukrainę: Czas już oderwać się od tej bolesnej
przeszłości! (…) Niech przebaczenie – udzielone i uzyskane –
rozleje się niczym dobroczynny balsam w każdym sercu. Niech



dzięki oczyszczeniu pamięci historycznej wszyscy będą gotowi
stawiać wyżej to, co jednoczy, niż to, co dzieli, ażeby razem
budować  przyszłość  opartą  na  wzajemnym  szacunku,  na
braterskiej wspólnocie, braterskiej współpracy i autentycznej
solidarności.

Prezydent  Duda  stwierdził,  że  „to  wielkie  zadanie,  które
postawił przed nami Ojciec Święty Jan Paweł II, to zadanie
właśnie dziś realizujemy”. Naprawdę? Nie zauważyłam, żeby w
relacjach polsko-ukraińskich doszło do „oczyszczenia pamięci
historycznej”.  Wprost  przeciwnie.  Mamy  do  czynienia  z
postępującą  banderyzacją  Ukrainy,  relatywizacją  Rzezi
Wołyńskiej i zakazem ekshumacji polskich ofiar ukraińskiego
ludobójstwa. Ukraińcy nie mają zamiaru prosić o przebaczenie,
a gloryfikacja ludobójców idzie na Ukrainie pełną parą. To ma
być  droga  do  „budowania  przyszłości  opartej  na  wzajemnym
szacunku”?  Myślę, że wątpię.

Spójrzmy teraz, jak prezydent Duda wcielił się w rolę władcy
wielkiego  imperium,  które  może  dyktować  warunki  wszystkim
dookoła. Oto cytat: W wielu krajach po ponad czterystu dniach
wojny  narasta  zmęczenie,  narasta  znużenie  i  zniechęcenie.
Pojawia  się  podsycana  też  przez  rosyjską  propagandę  i
dezinformację  pokusa,  żeby  za  wszelką  cenę  doprowadzić  do
najszybszego zawieszenia broni, a w konsekwencji do zawarcia
niekorzystnego dla Ukrainy pokoju z Rosją, który w gruncie
rzeczy będzie polegał na tym, że Rosja będzie nadal zajmowała
ukraińskie ziemie, które teraz okupuje. Nie ma na to naszej
zgody!

Przepraszam bardzo, a kto będzie pytał się nas o zgodę w
sprawie ewentualnego zawieszenia broni lub warunków pokoju z
Rosją? Nikt! Nikt nas nie będzie pytał o zdanie, z Ukrainą
włącznie. Buńczuczna deklaracja prezydenta Dudy w tej sprawie
jest po prostu śmieszna. O tym, jak zakończy się ta wojna, nie
będzie decydować Polska. Ukraina też nie będzie miała wiele do
powiedzenia, jeśli Stany Zjednoczone i Rosja uznają, że już
czas na zakończenie tego konfliktu. Tymczasem prezydent Duda



wymachuje szabelką i zapowiada: Nie może być tak, jak dawniej!
I nie będzie! Ukraina będzie sama decydowała o sobie! Teraz i
zawsze! I my będziemy stali na straży tego, jako jej sąsiad.

Jak mamy rozumieć powyższe oświadczenie prezydenta Dudy? Czym
ma być owo stanie na straży? Czy aby nie przerodzi się ono w
ruszanie do boju? Stara mądrość ludowa mówi, że słowo wróblem
wyleci, a powróci wołem. Niech więc prezydent Duda zastosuje
się do własnej rady i miarkuje słowa zamiast składać takie
deklaracje.

Przejdźmy teraz do przemówienia prezydenta Ukrainy Wołodymyra
Zełenskiego. Rozpoczęło się ono banderowskim pozdrowieniem i
banderowskim pozdrowieniem się zakończyło. Prezydent Zełenski
wznosił  okrzyk  „Sława  Ukrajini!”,  a  zgromadzeni  pod  sceną
Ukraińcy  odpowiadali  „Herojam  sława!”.  Pozdrowienie  w  tej
formie stworzyli w 1925 roku i jako pierwsi zaczęli używać
członkowie  Legii  Ukraińskich  Nacjonalistów.  W  wyniku
zjednoczenia Legii z innymi ugrupowaniami nacjonalistycznymi i
powstaniem w 1929 roku Organizacji Ukraińskich Nacjonalistów
zawołanie przeszło do tej organizacji i zostało przyjęte jako
oficjalne pozdrowienie na drugim kongresie w Rzymie w sierpniu
1939  roku.  Można  robić  różne  szpagaty  i  szukać  różnych
wymówek,  ale  faktem  jest,  że  zawołanie  „Sława  Ukrajini!
Herojam  sława!”  to  pozdrowienie  tych  Ukraińców,  którzy
zaplanowali i przeprowadzili ludobójstwo na Polakach. Teraz to
pozdrowienie rozbrzmiewa przed Zamkiem Królewskim w Warszawie.
Oto  do  czego  doprowadziły  polskie  władze  w  ramach
„solidarności  z  Ukrainą”.

Zobaczmy teraz, co miał do powiedzenia prezydent Zełenski. On
też odwoływał się do papieża Jana Pawła II cytując jego słowa:
„Niech zstąpi Duch Twój i odnowi oblicze ziemi. Tej ziemi!”.
Zełenski cytował też Jerzego Giedroycia mówiąc, że „nie ma
niepodległej  Polski  bez  niepodległej  Ukrainy”.  –  Tego  się
nauczyliśmy. Powiedziałbym dalej: Rosja nie wygra z Europą,
kiedy  Ukrainiec  i  Polak  stoją  ramię  w  ramię  –  podkreślił
prezydent Ukrainy. Oprócz określenia „stoimy ramię w ramię”



pojawiły się też określenia „bracia Polacy”, „walczymy ramię w
ramię”, „stoimy razem”, „razem w tej wojnie”, „razem w Unii
Europejskiej”, „razem w NATO”.

– Wszystko, co powinniśmy rozwiązać dla interesów i pokoju
naszych społeczeństw, musi zostać rozwiązane: od współpracy
wojskowej, politycznej, gospodarczej, energetycznej, po żmudną
pracę  historyków  –  powiedział  prezydent  Zełenski.  –  Nasz
wzajemny  i  absolutny  szacunek  będzie  nieść  światu  kulturę
polską i ukraińską. Ponieważ jesteśmy zbawieni na wieki przez
naszą jedność i determinację – dodał.

Wszystkie  te  ozdobniki  i  górnolotne  słowa  służyły  do
opakowania jednego konkretu, czyli apelu o dostarczanie broni.
Zełenski wprost powiedział, żeby przekazywać broń Ukrainie nie
kalkulując czy to jest bezpieczne, czy nie. Oczywiście Polska
miałaby stać na czele koalicji samolotowej, tak jak stała na
czele  koalicji  czołgowej.  O  koalicji  zbożowej  prezydent
Zełenski nie wspomniał.

Rozumiem, że prezydent kraju, który toczy wojnę, powie i zrobi
wszystko, żeby nie zostać sam na sam z agresorem. Ale mam
nadzieję, że w ramach „zbawienia na wieki” nie zostaniemy
doprowadzeni  do  bankructwa  i  wciągnięci  do  bezpośredniego
udziału w wojnie, która nie wiadomo jak długo będzie trwała i
czym się skończy. Tymczasem nieustannie maluje się nam obrazek
wspólnoty polsko-ukraińskiej, która jest razem i będzie razem.
Razem, razem, razem… Kiedyś już byliśmy razem i skończyło się
to bardzo źle. Nie wchodźmy po raz kolejny na te same grabie,
bo wyjdziemy na tym jak Zabłocki na mydle. Lepiej powiedzmy,
jak Tadeusz do Telimeny: „Kochajmy się, ale tak z osobna”.

Źródło

https://wprawo.pl/katarzyna-ts-razem-razem-razem/


Zamach  bombowy  w  rosyjskiej
kawiarni!  Publikujemy
nagrania

W niedzielę (2.04.2023 r.) w Sankt Petersburgu odbyło się
spotkanie autorskie z publicystą wojennym Władlenem Tatarskim
(właściwie  Maksim  Fomin).  Podczas  spotkania  z  sympatykami
eksplodowała bomba. Publicysta zginął na miejscu.

Tatarskiego  zabiła  bomba  ukryta  w  podarowanej  przez  młodą
kobietę  figurce  żołnierza  (kobieta  została  oznaczona  na
nagraniu  zamieszonym  pod  tekstem).  Kobieta  została  już
zatrzymana przez rosyjskie służby, które postawiły jej zarzut
dokonania  zamachu  terrorystycznego  skutkującego  zabiciem
jednej osoby i ranieniem ponad 20.

W sieci pojawiły się nagrania ze zdarzenia. Widać na nich jak
dziennikarz wkłada do pudełka figurkę. Po chwili następuje
potężny wybuch.

З'явилося відео останніх секунд перед ліквідацією Татарського
– росЗМІ pic.twitter.com/afN4OMjaYC

— Українська правда ✌️ (@ukrpravda_news) April 3, 2023
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Wrócą wycieczki młodych Żydów
do  Polski.  Czy  polski  rząd
znów podkulił ogon?

22 marca 2023 roku w gmachu Ministerstwa Spraw Zagranicznych
odbyło się spotkanie z przedstawicielami Izraela w sprawie
wycieczek  żydowskiej  młodzieży  do  Polski,  w  czasie  którzy
nastolatkowie zwiedzają m.in. niemieckie obozy koncentracyjne
stojące na terenie Rzeczpospolitej. Po pandemicznej przerwie w
wycieczkach  i  w  odpowiedzi  na  liczne  żądania  Polaków,  w
połowie 2021 roku rząd Mateusza Morawieckiego nie zgodził się
na powrót do wycieczek na dotychczasowych zasadach, tj. do
podróży  żydowskiej  młodzieży  z  udziałem  uzbrojonych  służb
izraelskich.

–  Mamy  swoje  służby,  które  są  bardzo  kompetentne,  dobrze
wyszkolone,  dobrze  wyposażone  i  są  w  stanie  zapewnić
bezpieczeństwo wszystkim polskim obywatelom, a także wszystkim
którzy przybywają do Polski. Nie widzimy więc powodu, aby w
jakiś szczególny sposób traktować młodzież z Izraela – w 2021
roku,  w  dobie  debaty  nad  “dużą  ustawą  reprywatyzacyjną”,
oświadczył Wiceminister spraw zagranicznych Piotr Wawrzyk.

W ubiegłym tygodniu w kwestii wycieczek żydowskiej młodzieży
do Polski doszło do porozumienia na linii Polska-Izrael.
–  Mamy  przełomową  umowę  Polska-Izrael  w  sprawie  wizyt
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młodzieży. Jej elementy to brak uzbrojonych agentów bez zgody
Polski, młodzież z Izraela pozna miejsca ważne dla polskiej
historii,  kultury  i  będzie  spotykać  się  z  rówieśnikami  z
Polski – oświadczył wiceszef MSZ Paweł Jabłoński prezentując
najważniejsze elementy porozumienia.

Szefowie dyplomacji Polski i Izraela Zbigniew Rau i Eli Cohen
już  ogłosili  porozumienie  w  sprawie  organizacji  wycieczek
młodych Żydów do Polski i polskiej młodzieży do Izraela (ktoś
z Państwa słyszał o takich wycieczkach?).
– Porozumienie z Izraelem porządkuje i optymalizuje zasady
organizacji  izraelskich  wizyt  edukacyjnych  w  Polsce,
gwarantuje także stronie polskiej możliwość organizacji wizyt
edukacyjnych  w  Izraelu  na  tych  samych  zasadach  –  mówił
minister Rau.

Żadna ze stron nie podaje szczegółów rozmów. Czyżby polska
władza znów podkuliła ogon, jak miało to miejsce w 2018 roku w
związku z nowelizacją ustawy o IPN?
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W  domu  dziecka  prowadzonym
przez  Ukrainkę  dzieci  miały
być  wykorzystywane
seksualnie, głodzone i bite.
Grozi jej 15 lat więzienia

https://ocenzurowane.pl/w-domu-dziecka-prowadzonym-przez-ukrainke-dzieci-mialy-byc-wykorzystywane-seksualnie-glodzone-i-bite-grozi-jej-15-lat-wiezienia/
https://ocenzurowane.pl/w-domu-dziecka-prowadzonym-przez-ukrainke-dzieci-mialy-byc-wykorzystywane-seksualnie-glodzone-i-bite-grozi-jej-15-lat-wiezienia/
https://ocenzurowane.pl/w-domu-dziecka-prowadzonym-przez-ukrainke-dzieci-mialy-byc-wykorzystywane-seksualnie-glodzone-i-bite-grozi-jej-15-lat-wiezienia/
https://ocenzurowane.pl/w-domu-dziecka-prowadzonym-przez-ukrainke-dzieci-mialy-byc-wykorzystywane-seksualnie-glodzone-i-bite-grozi-jej-15-lat-wiezienia/
https://ocenzurowane.pl/w-domu-dziecka-prowadzonym-przez-ukrainke-dzieci-mialy-byc-wykorzystywane-seksualnie-glodzone-i-bite-grozi-jej-15-lat-wiezienia/


23 marca 2023 roku do Sądu Okręgowego w Poznaniu trafił akt
oskarżenia przeciwko Svietlanie P. prowadzącej na Ukrainie i w
Polsce rodzinny dom dziecka. Prokurator zarzuca jej znęcanie
się ze szczególnym okrucieństwem nad dziesięciorgiem dzieci.

– Zebrane dowody potwierdziły, że pozostający pod jej opieką
małoletni  [od  marca  2020  do  kwietnia  2022  –  przyp.  red.]
pokrzywdzeni  byli  przez  nią  bici,  zastraszani  i  poniżani.
Śledztwo wykazało, że oskarżona ograniczała dzieciom dostęp do
toalety,  a  także  jedzenia  oraz  picia,  doprowadzając  w
niektórych przypadkach do ich skrajnego niedożywienia. Ponadto
stosując przemoc, wykorzystała seksualnie część z nich oraz
przekazywała je w tym celu innym osobom – Prokuraturę Okręgową
w Poznaniu cytuje portal Głos Wielkopolski, który wskazuje, że
Ukrainka z popełnianych przestępstw miała sobie uczynić stałe
źródło dochodu.

Rodzinny  dom  dziecka  to  forma  pieczy  zastępczej  dla
osieroconych  lub  pozbawionych  opieki  rodzicielskiej  dzieci
oraz młodzieży do 18. roku życia, która jest zorganizowana w
naturalnych  rodzinach  zastępczych,  w  przystosowanych  domach
rodzinnych. W rodzinnym domu dziecka znajduje się od 4 do 8
dzieci  osieroconych  oraz  nieokreślona  liczba  dzieci
biologicznych  lub  adoptowanych.

Aktualnie  oskarżona  Ukrainka  przebywa  w  areszcie  śledczym.
Grozi jej 15 lat więzienia.
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Unia  polsko-ukraińska  coraz
bliżej?  “Stałaby  się  drugim
co do wielkości krajem w UE”

Prestiżowy amerykański magazyn Foreign Policy przekonuje do
zalet  unii  polsko-ukraińskiej.  To  kolejny  raz  kiedy  w
przestrzeni publicznej pojawia się postulat utworzenia unii z
Ukraińcami.

– Unia polsko-ukraińska stałaby się drugim co do wielkości
krajem w UE i prawdopodobnie jej największą potęgą militarną,
stanowiąc  więcej  niż  wystarczającą  przeciwwagę  dla  tandemu
francusko-niemieckiego  –  czego  tak  bardzo  brakuje  UE  po
Brexicie – spekuluje magazyn Foreign Policy, nawiązując do
przykładu  Rzeczpospolitej  Obojga  Narodów,  wskazując,  że
ta  stała  się  jednym  z  największych  państw  w  Europie  i
fascynującym  laboratorium  zarządzania  politycznego,
szczegółowo  badanym  przez  ojców  założycieli  Stanów
Zjednoczonych. Po upadku dynastii Jagiellonów przekształciła
się w monarchię elekcyjną, podobną do włoskich miast-państw,
ale działającą na znacznie większą skalę.

FP wskazuje, że za unią polityczną miałyby przemawiać wspólne
interesy.
– Z pewnością, ze względu na cztery wieki wspólnej historii w
ramach  Rzeczypospolitej  Obojga  Narodów,  znaczna  część
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dzisiejszej Ukrainy (i Białorusi) ma o wiele więcej wspólnego
ze swoją przeszłością z Polską niż z Rosją, niezależnie od
twierdzeń  rosyjskich  propagandzistów,  że  jest  inaczej,  i
niezależnie  od  faktu,  że  relacje  te  były  często  bardzo
skomplikowane – amerykański magazyn cytuje PAP. – Obydwa kraje
stoją w obliczu zagrożenia ze strony Rosji. Dziś Polska jest
członkiem  UE  i  NATO,  a  Ukraina  pragnie  dołączyć  do  obu
organizacji – nie inaczej niż niegdyś Wielkie Księstwo, które
chciało  stać  się  częścią  głównego  nurtu  schrystianizowanej
Europy.  Nawet  jeśli  wojna  Ukrainy  z  Rosją  zakończy  się
zdecydowanym zwycięstwem Ukrainy i wyparciem sił rosyjskich z
kraju, Kijów czeka potencjalnie kilkudziesięcioletnia walka o
wejście  do  UE,  nie  mówiąc  już  o  uzyskaniu  wiarygodnych
gwarancji bezpieczeństwa od Stanów Zjednoczonych.

–  Unia polsko-ukraińska stałaby się drugim co do wielkości
krajem w UE i prawdopodobnie jej największą potęgą militarną,
stanowiąc  więcej  niż  wystarczającą  przeciwwagę  dla  tandemu
francusko-niemieckiego  –  czego  tak  bardzo  brakuje  UE  po
Brexicie – spekuluje FP.
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Indie  testują  broń  „NextGen
Hypersonic” w obliczu napięć
na granicy z Chinami
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W  związku  z  nasilającym  się  konfliktem  militarnym  między
Indiami  a  Chinami  ,  indyjska  armia  zdecydowała  się  w
poniedziałek zwiększyć niestabilność geopolityczną w regionie,
wystrzeliwując  testowo  nową  klasę  ultranowoczesnej  broni,
która może poruszać się z prędkością hipersoniczną.

Organizacja Badań i Rozwoju Obrony (DRDO), agencja podlegająca
indyjskiemu Ministerstwu Obrony, której zadaniem jest rozwój
broni, wydała w poniedziałek oświadczenie, w którym po raz
pierwszy  „pomyślnie  przetestowała  w  locie”  krajowy  pojazd
demonstracyjny technologii hipersonicznej (HSTDV).

Minister  obrony  Rajnath  Singh  pogratulował  DRDO  „udanego”
uruchomienia HSTDV, opisując zaawansowaną technologię silnika
jako układ napędowy typu scramjet. Singh powiedział, że pojazd
osiągnął prędkość przekraczającą 6 machów (4600 mil/h). 

Oto film przedstawiający uruchomienie HSTDV.

Successful flight test of Hypersonic Technology Demonstration
Vehicle (HSTDV) from Dr. APJ Abdul Kalam Launch Complex at
Wheeler  Island  off  the  cost  of  Odisha  today.
pic.twitter.com/7SstcyLQVo

—  रक्षा  मंत्री  कार्यालय/  RMO  India  (@DefenceMinIndia)
September 7, 2020

„Nośnik oddzielił się od wyrzutni i wlot powietrza został
otwarty  zgodnie  z  planem.  Spalanie  hipersoniczne  utrzymało
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się,  a  rakieta  kontynuowała  swój  pożądany  tor  lotu  z
prędkością  sześciokrotnie  większą  niż  prędkość  dźwięku  lub
prawie 2 km/s przez ponad 20 sekund”- czytamy w oświadczeniu
DRDO.  Pierwszy  test  HSTDV  w  Indiach  zakończył  się
niepowodzeniem  w  czerwcu  2019  roku.

Pomyślny test nośnika hipersonicznego jest ważnym kamieniem
milowym dla Indii, ponieważ teraz dołączają one do „klubu
hipersonicznego” USA, Rosji i Chin.

„Trwało  to  już  od  jakiegoś  czasu,  a  teraz  wyzwaniem  jest
dokonanie ograniczonego czasowo przejścia do fazy testowania
prototypów. Chiny są w czołówce pod względem naddźwiękowym, a
Indie  nie  mogą  sobie  pozwolić  na  pozostawanie  w  tyle  ”-
powiedział wicemarszałek sił powietrznych Manmohan Bahadur (w
stanie spoczynku), dodatkowy dyrektor generalny Centre for Air
Power Studies.

Moment startu przypada w momencie, gdy Indie i Chiny pozostają
w trwającym kilka miesięcy konflikcie wojskowym wzdłuż Linii
Rzeczywistej Kontroli, spornej granicy o długości 2175 mil
między obydwoma krajami, która rozciąga się od regionu Ladakh
na północy do indyjskiego stanu Sikkim.

W przypadku niezamierzonej wojny wzdłuż mocno spornej granicy,
gdzie Chiny już opracowują broń hipersoniczną i rozmieszczają
myśliwce  stealth,  Indie  próbują  teraz  nadrobić  zaległości,
ponieważ  muszą  zmodernizować  swoje  siły,  ponieważ  gorący
konflikt może być nieunikniony.
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